
Poznońsb Fabryka 
Mcszyn Rolniczych 
wykonała pierwszą serią 
snopowicizałek 
ciągnikowych

W czerwcu br. załoga Fa­
bryki Maszyn Rolniczych im. 
15 Grudnia w Poznaniu wyko 
nała pierwsza prototypową 
serie dotychczas w Polsce nie 
wytwarzanych snopowiązałek 
ciągnikowych. Snopowiązałki 
te? których konstrukcja opar 
ta jest na radzieckiej doku­
mentacji technicznej, są o 
ok. 40 proc, wydajniejsze od 
snopowiązałek konnych.

Pierwsza seria snopowiąza- 
łek ciągnikowych po przej­
ściu prób będzie użyta w te­
gorocznych żniwach. Plano­
wa produkcja tych maszyn 
rozpocznie się jeszcze w bież, 
miesiącu.

Sesja naukowa
poświęcona
Konstytucji PRL

W dniach 4—9 lipca br. od­
będzie się w Warszawie, zor­
ganizowana przez Polską A- 
kademię Nauk, sesja nauko­
wa, poświęcona Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej.

Zasadniczym celem sesji, 
w której wezmą udział przed­
stawiciele nauki prawa ze 
wszystkich ośrodków uniwer­
syteckich w kraju jest doko­
nanie analizy przełomowego 
znaczenia Konstytucji dla 
rozwoju naszej nauki prawa 
oraz wytknięcie kierunku dla 
przyszłych prac nad proble­
matyką konstytucyjną.

Zaostrzyć czujność wobec zbrodniczych knowań
podżegaczy wojennych

Posiedzenie rozszerzonego plenum
Polskiego Komitetu 

Pokoju
W 'dniu 2 lipca odbyło się 

w Warszawie posiedzenie roz­
szerzonego plenum Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju, 
poświęcone sprawozdaniu z 
sesji światowej Rady Poko­
ju w Budapeszcie.

Po sprawozdaniu złożonym 
przez prezesa PKOP, członka 
światowej Rady Pokoju J. 
Iwaszkiewicza, wywiązała się 
ożywiona dyskusja, w której 
wzięli m. in. udział:

Prof. S. Kulczyński — wi­
cemarszałek Sejmu PRL, Z. 
Wasilkowska — wiceprzewod­
nicząca Ligi Kobiet, D. Horo- 
dyński — redaktor czasopis­
ma „Dziś i Jutro”, J. Junger 
— nauczyciel z woj. wrocław­
skiego.

W wystąpieniach swych 
mówcy podkreślali niezłomną 
wolę pokoju narodu polskie­
go, jego dążenie do uregulo­
wania wszystkich spornych 
problemów międzynarodo­
wych drogą rokowań i poro­
zumienia. Mówcy piętnowali 
zarazem w słowach pełnych 
gniewu i oburzenia prowoka­
cje lisynmanowców w Korei 
i faszystów Adenauera. w Ber 
linie i wskazywali na ko­
nieczność zaostrzenia czujno­
ści wobec zbrodniczych kno­
wań wrogów pokoju. Mówcy 
podkreślali, że zamordowa­
nie przez reakcję amerykań­
ską bojowników o pokój Ju­
liusza i Ethel Rosenbergów 
wywołało głębokie oburzenie 
całego społeczeństwa polskie­
go.

Na zakończenie obrad ple­
num PKOP uchwaliło jedno­
myślnie rezolucję oraz tekst 
hsuu do Niemieckiej Rady 
tamy^-U’ W której m. in. czy-

D°
Niemieckiej Rady Pokoju 

BERLIN
Drodzy przyjaciele! 
vv chwil; gdy w narodac’

utwierdza się przekonanie 
ze możliwe jest pokojowe ure 
gulowanie wszystkich rozbież 
nosci. międzynarodowych w 
chwili ady wola pokoju z nie 
odpartą siłą ogarnia narody, 
byliśmy świadkami nikczem­
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tegoroczną akcję żniwno-omłotową

Pracująca wieś polska

mobilizuje wszystkie swe siły
odpowiadając czynem

na apel budowniczych Huty im. 8. Bieruta

Jaknajsprawniej i najwcześniej zakończyć

WARSZAWA (PAP)
Czyn produkcyjny dla uczczenia 9 rocznicy wyzwolenia 

i pierwszej rocznicy uchwalenia Konstytucji PRL, zaini­
cjowany przez budowniczych Huty im. Bolesława Bieruta 
w Częstochowie, znajduje coraz szerszy oddźwięk na wsi 
polskiej. Do czynu lipcowego masowo włączają się człon­
kowie spółdzielni produkcyjnych, mało- i średniorolni 
chłopi, robotnicy rolni PGR, załogi państwowych i gmin­
nych ośrodków maszynowych, warsztatów mechanicz­
nych technicznej obsługi rolnictwa, pracownicy służby 
rolnej jak również pracownicy spółdzielczości zaopatrzenia 
i skupu. Główną dreśęią wszystkich podejmowanych zo­
bowiązań jest szybkie i jak najbardziej staranne przepro­
wadzenie kampanii żniwno-omłotowej.

BIAŁYSTOK (PAP)
Na apel gromady Kąkolew 

nica w pow. radzyńskim, któ­
ra wezwała do czynu lipco­
wego wszystkie gromady w 
kraju, w woj. białostockim 
odpowiedzieli już mieszkań­
cy blisko 300 gromad.

nej prowokacji berlińskiej, 
zorganizowanej przez te siły 
reakcji i wojny, które stara­
ją się nie dopuścić do odprę­
żenia międzynarodowego.

Ta próba wywołania wojny 
bratobójczej w Niemczech, 
próba rozpalenia pożaru w 
Europie, nastąpiła w chwili, 
gdy rząd Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, 'kieru­
jąc się interesami narodu 
niemieckiego i pokoju Euro­
py. powziął szereg słusznych 
zarządzeń zmierzających do 
ułatwienia pokojowego zjed­
noczenia Niemiec.

Dzięki zdecydowanej po­
stawie sił patriotycznych i 
pokojowych narodu niemiec­
kiego, prowokacja zorganizo­
wana przez zachodnio - nie­
mieckich wrogów pokoju i ich 
amerykańskich protektorów 
zakończyła się fiaskiem.

Wydarzenia berlińskie, któ 
re skierowane były przeciw­
ko najżywotniejszym intere­
som narodu niemieckiego i 
narodów sąsiadujących z 
Niemcami, które były zama­
chem na pokój w Europie, 
ze szczególna ostrością wska­
zują na naglącą konieczność 
zjednoczenia Niemiec na pod 
stawie demokratycznej i po­
kojowej.

Pragniemy zapewnić was, 
drodzy przyjaciele, że naród 
polski w pełni popiera i so­
lidaryzuje się z walką pa­
triotów niemieckich z obu 
stron przeciwko remili- 
taryzacji i faszyzacji Nie­
miec zachodnich, o unieważ­
nienie wojennych układów z 
Bonn i Paryża, o zjednocze­
nie i niepodległość waszej 
ojczyzny.

Jesteśmy głęboko przeko­
nani, że w oparciu o siły po­
kojowe całego świata, naród 
niemiecki przekreśli wszy­
stkie zbrodnicze plany bonn- 
skich odwetowców i ich ame 
rykańskich protektorów i wy­
walczy sobie zjednoczenie, 
niepodległość, pokój i godne 
miejsce w rodzinie narodów 
Europy, jako równy wśród 

) "ównych.
Polski Komitet Obrońców

Pokoju

POZNAN (PAP)
Apel gromady Kąkolewni­

ca pierwsi w Wieikopolsce 
podjęli chłopi z gromady 
Szelejewo w pow. gostyńskim. 
Czynem produkcyjnym, wy­
rażającym się przede wszy­
stkim w szyokim i staran­
nym przeprowadzeniu żniw ) 
omłotów, mieszkańcy tej gro­
mady dokumentują swoje 
serdeczne uczucia i wielkie 
przywiązanie do władzy ludo 
wej. dzięki której w ich życiu 
nastąpiły ogromne przemia­
ny.

ZIELONA GÓRA (PAP)
Do późnych godzin wie­

czornych radzili członkowie 
Spółdzielni Produkcyjnej z

Społeczne 
komisje kontroli 
usprawnia
działalność handlu

Usprawnienie i podnie­
sienie na wyższy poziom 
pracy handlu uspołecznione­
go oraz placówek żywienia 
zbiorowego było przedmio­
tem specjalnej narady w 
Centralnej Radzie Związ­
ków Zawodowych, która od­
była się w dniu 2 bm. z udzia 
łem szerokiego aktywu związ­
kowego i gospodarczego.

Zarówno w referacie, któ­
ry wygłosił sekretarz ORZZ 
— Marian Czerwiński, jak i 
w toku ożywionej dyskusji 
stwierdzono, że mimo niewąt­
pliwych osiągnięć naszego so­
cjalistycznego handlu — po­
siada on jednak jeszcze sze­
reg niedomagań.

Aby pomóc w usunięciu 
tych niedomagań. sekreta­
riat CRZZ w porozumieniu z 
Ministerstwem Handlu Wew­
nętrznego powziął ostatnio I 
uchwałę o powołaniu przy| ności 
zakładach pracy społecznych 
komisji kontroli, które — w 
oparciu o szeroki aktyw zwią 
zkowy — sprawować będą 
kontrole nad działalnością 
placówek handlowych oraz 
zakładów zbiorowego żywie­
nia w miastach. Komisje te 
powstawać będą przy zakła­
dach pracy już w lipcu br.

gromady Lgin w pow. wschow 
skim, w jaki sposób najgod­
niej uczcić IX rocznicę Ma­
nifestu PKWN i pierwszą 
rocznicę uchwalenia Konsty­
tucji PRL. Po obszernej dy­
skusji wszyscy oni doszli do 
zgodnego wniosku, że to wiel­
kie święto najlepiej uczczą 
starannym przeprowadze­
niem żniw i omłotów. „Mu- 
simy dołożyć wszystkich sił — 
powiedział m. in. przewodni­
czący Spółdzielni Dziaszczyk 
— abyśmy pierwsi w woje­
wództwie zakończyli żniwa i 
omłoty, tak jak pierwsi za­
kończyliśmy siewy wiosenne”.

.SZCZECIN (PAP)
Jedna z pierwszych w woj. 

szczecińskim do czynu lipco­
wego przystąpiła załoga ze­
społu PGR Płótno w okręgu 
Szczecin-Południe. Na pod­
stawie zobowiązań brygad 
poszczególnych gospodarstw, 
załoga tego zespołu postano­
wiła wykonać wszystkie za­
dania kampanii żniwno- 
omłotowej w ciągu 25 dni, 
czyli na 3 dni przed ustalo­
nym terminem.

Wszyscy uczciwi Niemcy idą drogą
wytyczoną przez

Socjalistyczną Partię Jedności
Artykuł W. Piecka na łamach „Neues Dśiitschland"
BERLIN (PAP)
W numerze z dnia 1 lipca br. organ KC Niemieckiej So­

cjalistycznej Partii Jedności „Neues Deutschland“ zamie­
ścił artykuł przewodniczącego Partii i prezydenta NRD 
Wilhelma Piecka, zawierający ocenę obecnej sytuacji i 
zadań na przyszłość.

Wilhelm Pieck przypomi­
na na wstępie wielkie sukce­
sy budownictwa pokojowego 
w Niemieckiej Republice De­
mokratycznej od październi­
ka 1949 r., po czym omawia 
trudności, które wyłoniły się 
w ciągu ubiegłego roku i któ­
re, na rótvni z koniecznością 
wzmożenia walki o pokojowe 
rozwiązanie problemu nie­
mieckiego, skłoniły partię i 
rząd do rewizji dotychczaso­
wej polityki.

Ten nowy kurs, który zna­
lazł wyraz w komunikacie 
Biura Politycznego SED i w 
uchwałach rządu NRD z pier 
wszej połowy czerwca br. ma 
na celu — jak podkreśla Wił 
hełm Pieck — zdecydowaną 
poprawę stopy życiowej wszy 
stkich warstw ludności jak 
również umocnienie prawo­
rządności w Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej. Słu 
ży on zarazem zbliżeniu obu 
części Niemiec i sprawie przy 
wrócenia jedności kraju.

Przeważająca większość lud 
naszej Republiki —- 

pisze autor — powitała go 
ze szczerym uznaniem. Takie 
same stanowisko zajęli ci 
wszyscy czołowi działacze 
Niemiec zachodnich, którzy 
uczciwie występują na rzec? 
porozumienia ogólnoniemiec- 
kiego. Natomiast rozbijacze 
1 podżegacze wojenni, klika 
Adenauera i jej mocodawcy

Artyści Zespołu Pieśni i Tańca Koreańskiej Armii Lu­
dowej w Poznaniu. Wiązanki kwiatów, na każdym 
kroku wręczane przez ludność Poznania artystom — 
to tylko skromny wyraz uczuć, jakie społeczeństwo 
naszego miasta okazało przedstaiuicielom bohaterskie­
go narodu. Ich występ w Hali nr 2 stał się prawdzi­
wą manifestacją przyjaźni między narodem polskim

i koreańskim.

Przybyli by głosić piękno Korei

i chwałę jego narodu

Mieszkańcy Poznania
spontanicznie witali 

artystów koreańskich
Trudno wyrazić słowami 

entuzjazm, z jakim zgroma­
dzone na peronie Dworca 
Letniego tłumy mieszkańców 
Poznania witały przybyły Ze 
spół Pieśni i Tańca. Koreań­
skiej Armii Ludowej.

Godzina dziewiąta. — Dzie 
ci i młodzież szkolna, żołnie­
rze Wojska Polskiego, przed­
stawiciele organizacji maso­
wych, artyści poznańskich 
scen, delegaci zakładów pra-

przyjęli wrogo 
naszej partii i

«agraniczni 
nowy kurs 
rządu.

W obliczu wzrostu potęgi 
międzynarodowych sił poko­
ju — pisze autor— zachod­
nio “ niemieccy i amerykań­
scy podżegacze wojenni uj­
rzeli w nowym kursie naszej 
partii i rządu dalsze ciężkie 
zagrożenie swej polityki, 
zmierzającej do przekształce­
nia zimnej wojny w wojnę 
gorącą. Potrzebują oni roz­
bitych Niemiec jako ogniska 
niepokoju i prowokacji w ser­
cu Europy, aby móc nadal 
ciągnąć olbrzymie zyski ze 
zbrojeń i wojny. Ponadto A- 
denauer dopatrywał się w 
niezakłóconym i skutecznym 
przeprowadzeniu nowego kur 
su naszej partii i rządu groź­
by dla swej własnej pozycji 
podczas nadchodzących wy­
borów do Bundestagu, któ­
rych wyniku lęka się bardziej 
niż ktokolwiek. Właśnie dla­
tego, że nasz nowy kurs po­
suwa naprzód sprawę poro­
zumienia ogólno - niemiec­
kiego, przezwyciężenia rozbi­
cia Niemiec i zapewnienia po 
koju, właśnie dlatego, że mo­
że on udaremnić machinację 
rozbijaczy i podżegaczy wo­
jennych — imperialiści za­
chodnio - niemiecy i amery­
kańscy podjęli próbę pokrzy­
żowania go przez zainsceni*

(Ciąg dalszy na str. 2)

cy — wszyscy myślą o jed­
nym: ujrzeć przyjaciół z da­
lekiego kraju, na który pa­
trzy dziś cały świat, usłyszeć 
ich głos, wyrazić im wdzięcz 
ność za przyjazd i chęć po­
kazania narodowej sztuki 
koreańskiej w jej różnorod­
nych. jakże bogatych for­
mach.

Burza oklasków i sponta­
nicznych okrzyków zrywa się 
na peronie, gdy sznur wago­
nów przejeżdża zwolna przed 
zwartym szpalerem witają­
cych. W oknach wagonów u* 
śmiechnięte twarze drogich 
gości odpowiadają na okla­
ski.

W imieniu społeczeństwa 
miasta Poznania artystów ko 
reańskich powitał przewodni 
czący Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej — Frącko­
wiak.

— Wasz przyjazd jest dla 
mieszkańców Poznania rado­
snym przeżyciem. Przyczyni 
się on do dalszego umocnie­
nia więzów przyjaźni i bra­
terstwa między narodem pol­
skim, a bohaterskim naro­
dem koreańskim. Czujcie się 
u nas, jak u siebie w domu, 
jak u swoich sióstr i braci — 
powiedział przewodniczący 
Frąckowiak, wznosząc na­
stępnie okrzyki na cześć na­
rodu koreańskiego, jego wo­
dza marszałka Kim Ir-sena 
oraz przyjaźni między obu 
narodami.

Ze wzruszeniem słuchali 
zebrani na dworcu słów przed 
stawiciela zespołu, oficera 
Hen-Tek.

— Drodzy towarzysze, mie 
szkańcy miasta Poznania! Je 
steśmy głęboko przejęci tak 
gorącym i serdecznym powita 
niem. Pozwólcie, że w imieniu 
córek i synów narodu kore­
ańskiego przekażę Wam bra­
terskie pozdrowienia. Jesteś­
my szczęśliwi, że zespól nasz 
będzie miał możność wystę­
powania w Poznaniu — jed­
nym z najstarszych miast 
Polski, Wierzymy głęboko, że 
nasze występy przyczynia się 
do jeszcze mocniejszego za­
cieśnienia przyjaźni polsko- 
koreańskiej i będą poważ­
nym wkładem w dzieło współ 
pracy kulturalnej między obu 
bratnimi narodami. Ze swej

(Ciąg dalszy na str. 2)



Wielkopolscy kapłani i działacze katoliccy 
w szeregach Frontu Narodowego

i utrwalenia pokoju na świecie
W Ępznaniu odbyła się wojewódzka konferencja du­

chownych i świeckich katolików, poświęcona dyskusji nad 
referatem ks. dr. Wacława Radosza, wygłoszonym dnia 
18 czerwca br. w Warszawie na ogólnej konferencji dzia­
łaczy duchownych i świeckich.

Referat ks. Radosza omawiał perspektywę rozwoju po­
rozumienia między Kościołem a Państwem w Polsce Lu­
dowej.

Konferencja poznańska zgromadziła ponad 120 uczest­
ników, a wśród nich 68 księży. Za stołem prezydialnym 
zasiedli: przewodniczący konferencji ks. prof. Lech Ziem­
ski, prezes Woj. Kómisji Intelektualistów Katolickich, ks. 
kanonik Edmund Lewandowski — prezes Okręgowej Ko­
misji Księży przy ZBoWiD — oraz red. Tadeusz Jankow­
ski ze „Słowa Powszechnego”.

Mieszkańcy Poznania
spontanicznie witali

artystów koreańskich

Zagajając obrady ks. prof. 
Ziemski przypomniał zebra­
nym zasadnicze tezy zespoło­
we referatu wygłoszonego w 
Warszawie przez ks. Rado­
sza, przy czym m. in. stwier­
dził:

„Postępowy nurt wśród ka­
tolików polskich rozwija się 
coraz silniej. Coraz silniej u- 
twierdza się przekonanie w 
społeczeństwie naszym o związ 
ku światowych procesów ide­
owo - społecznych z aktualną 
misją Kościoła katolickiego. 
Coraz silniej rośnie opozycja 
przeciw nadużywaniu religii 
dla celów wojennych i dla o- 
brony interesów niesprawiedli 
wego kapitalizmu. Potężnieje 
zrozumienie dla zadań uprze­
mysłowienia kraju i społecznej 
gospodarki na wsi polskiej. 
Sprawa ostatecznej stabilizacji 
organizacji kościelnej na Zie­
miach Zachodnich staje się w 
obecnej chwili bardzo istot­
nym interesem Kościoła kato­
lickiego i Polski.**
W dyskusji, jaka się na­

stępnie rozwinęła przema­
wiał jako pierwszy ksiądz ka­
nonik Edmund Lewandowski 
Stwierdził on, że Kościół na­
potyka na swej drodze na 
wielkie przemiany dziejowe i 
musi się do nich ustosunko­
wać, gdyż jest też w swych 
formach doczesnych i histo­
rycznych uwarunkowany. 
Dziś właśnie Kościół zetknął 
się z wielkim faktem socjali­
stycznej rewolucji i właśnie 
w Polsce wykuwają się zręby 
nowych stosunków między 
Kościołem a socjalizmem. 
Wydarzenie to stworzyło ca­
łemu społeczeństwu polskie­
mu, tak wierzącym, jak i nie­
wierzącym, szereg zagadnień 
ideologicznych, których roz­
wiązania domaga się od nas 
życie.

Rząd Polski Ludowej wyty­
czył narodowi naszemu o- 
gromne zadania odrobienia 
wielowiekowych zaniedbań i 
oparcia naszej niepodległości 
na zdrowych i trwałych pod­
stawach społecznych i go­
spodarczych. Od pierwszej 
chwili znaleźli się działacze 
katoliccy, zarówno wśród du­
chownych, jak i świeckich, 
którzy doceniając doniosłość 
i wagę tych zadań, podjęli 
trud realizacji obowiązków o- 
bywatelskich, jak również 
postawili sobie za cel przeła­
manie oporów psychicznych 
i trudności innych katolików' 
duchownych i świeckich by i 
oni mogli dać swój wkład w 
ogólnonarodowe dzieło odbu­
dowy naszej Ojczyzny.

Z tych właśnie dwóch pod­
staw — ideologicznej i naro­
dowej — wyrósł cały postę­
powy ruch katolików pol­
skich.

Red. Tadeusz Jankowski 
mówił o znaczeniu postępo­
wego nurtu w społeczeństwie 
katolickim w Polsce.

Trzeba podkreślić — stwier 
dził mówca — wielką wagę 
obiektywnego faktu, że dzię­
ki istnieniu postępowego spo­
łecznego ruchu katolików 
ogromna ilość spraw z zakre­
su stosunku Kościoła i Pań­
stwa została załatwiona z ko 
rzyścią dla rzeczywistych in­
teresów Kościoła w Polsce i 
Państwa Ludowego. Będzie­
my nadal pracować nad za­
łatwieniem wielu nierozwią­
zanych jeszcze spraw w tej 
dziedzinie.

Ks. prób. Kazimierz Gra- 
bianka ze Srebrnej Góry za­
jął sie zagadnieniami społecz 
nymiw naszym kraju, pod­
kreślając szczególnie mocno 
osiągnięcia świata pracy w 
Polsce Ludowej. Przechodząc 
do zagadnienia porozumienia 
ks. Grabianka oświadczył: 

„Kładąc swe podpisy na ak
cie Porozumienia, przedstawi 
ciele Episkopatu Polski czyni­

li to, moim zdaniem, niewąt­
pliwie w przekonaniu, że wy­
rażają opinię całej postępowej 
społecznej opinii katolickiej. 
Dlatego czynna postawa katoli­
ków polskich, wykazujących, 
że przynależność do Kościoła 
nie może dawać osłony konser 
watyzmowi społecznemu, przy­
czynia się do dynamicznej rea­
lizacji idei Porozumienia.

W tej perspektywie należy 
oceniać sprawę dekretu. Fak­
tu tego nie można oceniać w 
oderwaniu od konkretnej sy­
tuacji politycznej, wewnętrz­
nej i międzynarodowej. Pol­
ska racja stanu wymaga, aby 
stanowiska kościelne obsadza­
ne były przez duchownych, 
mających na uwadze dobro 
Kościoła i P. R. L., współ­
uczestniczących w realizacji 
naszych wielkich zadań naro­
dowych. Dlatego obsadzanie 
stanowisk kościelnych powin­
no odbywać się przy obustron 
nym uzgadnianiu władz ko­
ścielnych i państwowych.” 
Jeden z najlepszych w kra­

ju znawców problemu nie­
mieckiego dr Aleksander Ro­
galski stwierdził, że istnienie 
administratur kościelnych na 
Ziemiach Zachodnich było a- 
nachronizmem, dlatego słusz 
nie dokonano ich likwidacji, 
przemieniając je na ordyna­
riaty.

Jednakże, aby współczes­
nej racji stanu narodu stało 
się całkowicie zadość a jedno 
cześnle by bez reszty uwzględ 
nione zostało dobro Kościoła, 
trzeba aby cała organizacja 
kościelna na Ziemiach Za­
chodnich miała formę regu­
larnych diecezji i by rządzo­
na była przez polskich bisku­
pów konsekrowanych, nie ty­
tularnych.

Ziemie Zachodnie pod 
względem religijnym stały 
się częścią składową organiz­
mu kościoła w Polsce. Czyż 
nie jest bowiem jaskrawą 
niedorzecznością a zarazem 
krzywdą dla katolicyzmu pol­
skiego, że Ziemie Zachodnie 
posiadały własnych ordyna 
riuszy — biskupów a nawet 
arcybiskupa metropolitę, gdy 
liczyły tylko 3O°/o ludności 
katolickiej (a mianowicie pod 
panowaniem niemieckim) 
dzisiaj Ziemie Zachodnie za­
mieszkuje przeszło w 90%> 
ludność katolicka, nie posia­
dają one ani jednego bisku 
pa? Brak ostatecznego załat­
wienia tej sprawy stał się 
od lat pretekstem i podnietą 
do nieustannego podsycania 
nastrojów antyookcj owych w 
Niemczech Zachodnich, akcji 
rewizjonistycznej, ducha od­
wetu i nienawiści oraz bru­
talnego nadużywania religii

Dla budowniczych Howei Huty

(zwłaszcza katolickiej) dla 
celów imperializmu i milita- 
ryzmu — kończy swe prze­
mówienie dr Rogalski.,

Ks. prof. Czesław Borow­
czyk z Gniezna omówił obec­
ną sytuację międzynarodo­
wą i na jej tle przedstawił 
sytuację Kościoła w Polsce. 
Przeciwstawił się on ostro 
nadużywaniu religii dla ce­
lów wrogich etycznej posta­
wie katolicyzmu. Szczególnie 
silnie potępił niepoczytalne 
wystąpienia imperialistów 
nawołujących do organizowa­
nia krucjaty, a więc wojny 
rzekomo dla obrony religii, a 
w rzeczywistości dla obrony 
kapitalistycznych interesów.

Tematem: pokój wewnętrz 
ny dobrem Kościoła i narodu 
polskiego zajął się ks. prób. 
Piotr Sokołowski z Kosmowa. 
Oświadczył on, że naród pol­
ski nigdy nie da się wziąć na 
lep machinacji imperiali­
stów. Nikt od nas nie wy­
maga — stwierdza ks. Soko­
łowski — abyśmy wyrzekli się 
naszej wiary i religii. Jesteś­
my we Froncie Narodowym, 
bowiem tylko jedność narodu 
umożliwi zrealizowanie wiel­
kich i wspaniałych perspek­
tyw’- rozwoju naszej Ojczyzny.

Mgr Janina Królikowska 
omówiła osiągnięcia literatu-

Pierwsze zboże
dla państwa

1 bm. magazyny gminnej 
spółdzielni w Kątach Wroc­
ławskich przyjęły pierwsze 
zboże z tegorocznych zbio­
rów. 4 tony jęczmienia przy­
wieźli na udekorowanych zie 
lenią wozach chłopi ze Spół­
dzielni Produkcyjnej Wsze- 
mlłowice w pow. wrocław­
skim, którzy zakończyli już 
sprzęt 1 omłoty jęczmienia.

Szybkie tempo sprzętu 1 o- 
młotów jest wynikiem zarów­
no zapału spółdzielców, jak 
również dobrej organizacji 
pracy i wcześnie ukończo­
nych przygotowań.

Artykuł W. Piecka
na lamach
„lieues Deutschland"

(Dokończenie ze str. 1) 
zowanie awantury faszysto­
wskiej.

Autor 
wszyscy 
wszyscy

Powstałe 
wielka piekarnia, 
mleczarnia, rzeźnia...

Równolegle z budową dziesiąt­
ków pięknych, nowoczesnych 
bloków mieszkalnych, wznoszą 
się w Nowej Hucie gmachy pla­
cówek zaopatrzenia. M. in. w 
tych dniach zakończono pierw­
szy etap budowy wielkiej pie­
karni, która produkować będzie 
kilkadzfesiąt ton pieczywa dzien­
nie. Wypiek chleba będzie cał­
kowicie zmechanizowany.

Na krańcu Nowej Huty wyrósł 
już piękny, dwuskrzydłowy 
gmach piekarni. Jedno skrzydło 
przeznaczone jest na urządzenia 
socjalne dla załogi, świetlicę, 
stołówkę, gabinety lekarskie itp

Obok piekarni wyrastają inne 
obiekty bazy zaopatrzenia, któ­
ra powstaje dla potrzeb Nowej 
Huty. Rozpoczyna się już budo 
wa mleczarń, rozlewni piwa, 
wytwórni wód gazowych, gar 
mażerni, różnych magazynów, 
przetwórni i rzeźni.

stwierdza dalej, ze 
uczciwi robotnicy, 

przyzwoici Niemcy 
odcięli się od prowokatorów 
faszystowskich, zrozumieli 
bowiem, dokąd wiedzie ta dro 
ga, jaką zbrodnię wobec na­
rodu niemieckiego usiłuje się 
tu popełnić.

W mocnym zaufaniu do 
partii klasy robotniczej i do 
naszego rządu idźmy z całych 
sił naprzód nową drogą wy­
tyczoną przez Niemiecką 
Socjalistyczną Partię Jedno­
ści i przez rząd. Sukces na­
szej wielkiej i słusznej spra­
wy narodowej jest zapewnio­
ny, są z nami bowiem nie­
zmierzone siły pokoju, demo­
kracji i socjalizmu pod prze­
wodem Socjalistycznego Zwią 
zku Radzieckiego.

W Rzymie toczyły się obrady 
Plenum KC Włoskiej Partii So­
cjalistycznej. Dnia 30 czerwca 
br. plenum zakończyło swe ob­
rady.

*
Sekretarz KC Komunistycznej 

Partii Chin — Czou En-lai wy­
dał w dniu 1 lipca br. przyjęcie 
dla zagranicznych delegacji mło­
dzieżowych, które wzięły udział 
w II Ogólnochińskim Zjeżdzie 
Nowodemokratycznego Związku 
Młodzieży Chin

*
„L‘Humanite“ donosi, że w za­

głębiu węglowym departamentu 
Aveyron wskutek realizacji pla­
nu Schumana zmniejsza się wy­
dobycie węgla. W dniu 29 czerw­
ca br. kopalnie były zamknięte. 
Górnicy, zrzeszeni we wszyst­
kich organizacjach związkowych 
prowadzą wspólną walkę prze­
ciwko redukcjom.

Trzeci start czechosłowac­
kich kolarzy - torowców w 
Kaliszu zakończył się ich 
trzecim zwycięstwem. Czesi 
wygrali spotkanie w stos. 
48:31. Najlepszymi zawodni­
kami okazała się trójka sprin 
terska CSR w składzie Fon­
czek, Machek i Kosta. Zdoby­
li oni maksimum punktów 
wygrywając wszystkie swoje 
biegi. Polacy po chwilowym 
prowadzeniu od startu prze* 
grywali na finiszu.

W drugiej serii biegów krót 
kich para Fonczek (CSR) — 
Kupczak (Polska) uzyskała 
najlepszy dotychczas czas na 
torach kolarskich w Polsce. 
Czechosłowak przejechał 200 
m w 12 sek., a Kupczak był o 
0,1 sek. gorszy. W konkuren­
cji sprinterskiej zwyciężyli 
Czechosłowacy w stos. 18:9. 
Drużynę polską reprezento­
wali Kupczak, Bek i March- 
wiński.

Drugą punktowa konkuren 
cją były trzy biegi parami 
ną dyst 4 tys. m. Zwyciężył 
Cichlar (CSR) w czasie 5,24,9 
min. Drugim był Nouzek, a

ry katolickiej w Polsce za­
znaczając, że katolicka twór­
czość literacka winna być 
siłą napędową do realizacji 
misji Kościoła w współczes­
ności i do wykonywania ol­
brzymich zadań jakie stoją 
przed P. R. L.

Ks. mgr Jan Nowacki z 
Poznania powiedział m. in.: 
„Zerwijmy maskę zakłama­
nia z twarzy tych, którzy za­
słaniają się apolitycznością 
chociaż nie bali się tzw. poli­
tyki przed wojną. Dla nas 
Nowa Huta, uprzemysłowie­
nie kraju i Ziemie Zachod­
nie to perspektywy dla zaco­
fanego do niedawna kraju, 
to radośniejsza dla nas przy­
szłość".

Na zakończenie obrad prze­
wodniczący zebrania ks. prof. 
Ziemski zaproponował przy­
jęcie uchwały, która stwier­
dza:

„Przez wieki w różnych u- 
strojach społeczno - gospodar­
czych Kościół Powszechny peł 
nil swą misję uświęcenia czło­
wieka i prowadzenia go do 
Boga. Jego niezmiennym po­
wołaniem w płaszczyźnie do­
czesnej jest inspirowanie do­
brych i szlachetnych czynów 
ludzkich i uzdalnianie człowie 
ka do tych czynów, które są 
rękojmią pomyślności ludzi na 
ziemi i pomnażania dobra na­
rodu.

Naród nasz przeobraża swój 
byt gospodarczy i umacnia 
swą niepodległość przez niespo 
tykany dotąd w historii pol­
skiej proces szerokiego i po­
tężnego uprzemysłowienia kra­
ju oraz przez wydobywanie 
wsi polskiej z wiekowego za­
cofania i prymitywu gospodar 
czego. Zwycięstwo tych zadań 
otwiera wspaniałe perspekty­
wy dla naszej Ojczyzny. Trze­
ba, aby duchowieństwo kato­
lickie w Polsce doceniało w 
pełni wagę tych wielkich, o- 
gólnonarodowych zadań, aby 
było w ramach sobie właści­
wych czynnikiem współdziała­
jącym dla zwycięstwa tej do­
niosłej sprawy ogólnonarodo­
wej, aby było czynnikiem, mo­
bilizującym głębokie motywy 
moralne ofiarności obywatel­
skiej, na którą zdobywa się ca­
łe społeczeństwo.

Duchowni i świeccy, zebra­
ni na wojewódzkiej konferen­
cji w Poznaniu, pragną rów­
nież dać wyraz swej łączności 
i poparcia dla uchwał Świato­
wej Rady Pokoju. Prawdą 
jest, że wola pokoju mas pra­
cujących na całym świecie na­
brała takiej mocy, że przeszka 
dza rządom kapitalistycznym w 
sposób niezwykle skuteczny w 
przygotowaniach wojennych. 
Prawdą jest także, że interes 
wszystkich narodów świata do 
maga się rokowań zaintereso­
wanych rządów w celu znale­
zienia sposobu pokojowego 
współżycia. Jasną i prostą 
konsekwencją takiego stano­
wiska jest dla społeczeństwa 
katolickiego w Polsce przy­
czynianie sie do wzmacniania 
Frontu Narodowego i umacnia 
nia Porozumienia między Ko­
ściołem a Państwem.”
Uchwała została przyjęta 

jednomyślnie..

Trzecie zwycięstwo czechosłowackich kolarzy
CSR - Polska 48:31

(Dokończenie ze str. 1)
strony w imieniu zespołu o- 
raz naszego narodu życzę 
Wam dalszych sukcesów w 
Waszym pokojowym budow­
nictwie, w Waszym dążeniu 
do lepszej, szczęśliwej przy­
szłości. Niech żyje bratnia 
przyjaźń między narodem poi 
skim i koreańskim! Niech ży 
je wielki przywódca i nauczy 
ciel narodu polskiego Towa­
rzysz Bolesław Bierut!

Splatają się dłonie w bra­
terskim uścisku. Dziewczęta 
wręczają bukiety róż człon- 
kqm zespołu koreańskiego. 
Kwiaty wręczają również ofi­
cerowie i żołnierze Wojska 
Polskiego, artyści Opery Po­
znańskiej, robotnicy i praco­
wnicy poznańskich zakładów 
pracy.

Wreszcie odjazd do hotelu, 
na krótki odpoczynek po po 
droży.

Artyści, którzy jeszcze nie­
dawno śpiewali swym towa­
rzyszom walczącym przeciw­
ko amerykańskim agresorom 
— są dziś w Poznaniu, by 
pieśnią i ludowym tańcem gło 
sić chwałę pięknej Korei i jej 
bohaterskiego narodu. (K.R.)

*

Umiłowaniem serdecznym 
otaczają Zespół Pieśni i 

Tańca Koreańskiej Armii Lu­
dowej nie tylko bohaterscy 
żołnierze tej armii, lecz cały 
naród koreański.' Znają go 
ziemianki na pierwszej linii 
walki, znają schrony, znają 
szpitale wojskowe. Doskonały 
ten zespół w grupach więk­
szych lub mniejszych towa­
rzyszy żołnierzom w najtrud­
niejszych chwilach, pornaga 
walczyć, przypomina bohater 
ską przeszłość narodu, jego 
tradycje sztuki i kultury 
którą od trzech lat usiłują 
zniszczyć bezskutecznie im 
perialistyczni agresorzy.

W górach, pod osłoną la 
sów artyści, goszczący obec­

Czwartkowy wieczór w Hali nr 2
W czwartek goszczący w 

Poznaniu Zespół Pieśni i 
Tańca Koreańskiej Armii 
Ludowej wystąpił ze swym 
bogatym repertuarem arty­
stycznym, ukazującym pię­
kno ludowej sztuki kore­
ańskiej. Olbrzymie wnętrze 
Hali zapełniło się szczelnie 
tłumami mieszkańców mia­
sta.

Krótkie przemówienia prze 
wodniczącego ORZZ Rowiń­
skiego i przedstawiciela Ze­
społu i oto z estrady płyną 
gorąco oklaskiwane przez wi­
downię, majestatyczne dźwię 
ki „Kantaty o Stalinie” Alek­
sandrowa. Po tej pieśni idą 
dalsze utwory — pieśń o Kim 
Ir-senie, marsz Koreańskiej 
Armii Ludowej, sugestywne 
tańce „Towarzysze broni”, 
„Składanie kwiatów”, prze­
piękna scena taneczna „Syn

trzecim Oparsky. Na 4 miej­
scu znalazł się pierwszy z Po* 
laków — Płociszewskj z cza­
sem 5,37,4 min. Klabiński na 
skutek defektu łańcucha po­
został bez punktów.

Jako ostatni bieg, jednak 
nie punktowany, odbył się 
wyścig na dyst. 25 km (50 
okr. toru). Zwyciężył Nouzek 
(CSR). Drugim był Ulik a 
trzecim Oparsky.

Kolarze torowi CSR w rysunki 
Rydlewicza — od lewej: Cich­

lar, Nouzek i Oparsky

nie u nas, przygotowywali 
koncerty i przedstawienia. 
Sztuka i kultura raz jeszcze 
dowiodły swej nieśmiertelno­
ści, a obrońcy kultury — 
swej ogromnej przewagi nad 
faszystowskim wrogiem.

Zespół Pieśni i Tańca Ko­
reańskiej Armii Ludowej za­
wiązał się na początku 1948 
roku. Liczył wówczas 80 o- 
sób. Obecnie zespół ten liczy 
ponad 300 osób, z których do 
Polski przyjechało 170 osób; 
reszta jest na froncie walki 
w okopach. Koreańscy żołnie 
rze-artyści byli już w War­
szawie, Krakowie, Nowej Hu­
cie i Wrocławiu. W rozmo­
wie z naszym przedstawicie­
lem (po rosyjsku) pułkownik 
armii koreańskiej, zapytany 
o wrażenia z pobytu w Polsce, 
gdy wymieniliśmy Nową Hu­
tę, rozpromieniał i powiedział: 
„Ach! Wiecie — 16 tys. ro­
botników wprost od budowli 
witało nas i słuchało! Nieza­
pomniane chwile z waszej 
Nowej Huty wywieziemy do 
Korei!”. A potem dodał:
„Pozdrówcie społeczeństwo 
poznańskie od nas! Ileż tu 
serca okazujecie nam od sa­
mego rana!”.

U/ gmachu Opery odbyło 
się w czwartek spotkanie 

dwóch doskonałych zespo­
łów: koreańskich żołnierzy 
artystów z Zespołem Pieśni i
Tańca Wojska Polskiego, 
przybyłym specjalnie do Po­
znania na powitanie Kore­
ańczyków. Przed rozpoczę­
ciem koncertu gości kore­
ańskich powitał przedstawi- 
cieł polskiego zespołu. Pu­
bliczność wtórowała burzą o- 
klasków i okrzykami: „Niech 
żyje Kim Ir-sen!”. Artyści 
koreańscy odpowiedzieli 
rozniesieniem okrzyków na 
cześć Armii Polskiej i Bole­
sława Bieruta. Widownia i 
scena skandowały wspólnie: 
Bie-rut! Kim-Ir-sen!

Ojczyzny”, opowiadająca o 
bohaterstwie „koreańskiego 
Matrosowa”, Pak Sok-pona, 
urzekające melodie na sta­
rych ludowych instrumen­
tach koreańskich — a wszyst 
ko w barwnych, egzotycz­
nych narodowych strojach. 
Wielki entuzjazm wywołały 
również polskie utwory: 
pieśń „Hejże ino fijołecku” i 
zamaszysty oberek, wykonany 
przez grupę taneczną.

Artystom koreańskim dzię­
kował za występy przedsta­
wiciel Wojska Polskiego; do 
jego słów dołączyła się spon­
taniczna owacja kilkutysięcz­
nej masy mieszkańców na­
szego miasta.

JUTRO
W NIEDZIELĘ 5 BM.

SPOTYKAMY SIĘ W STĘ 
SZEWIE NAD JEZIOREM 

LIPNO
na wycieczce w ramach 
wczasów niedzielnych, or­
ganizowanej przez ORZZ, 
referat turystyki Prezy­
dium WRN, PTT-K i re­
dakcję „Głosu Wielkopol­
skiego"

DLA CZYTELNIKÓW 
„GŁOSU WIELKOPOL­

SKIEGO"
W programie wycieczki 

występy solistów Opery 
im. St. Moniuszki. M, in. 
udział biorą:

Zofia Czepielówna 
S Bogdan Seremak 
$ Eugeniusz Kopp 
oraz zespoły świetlicowe 
Poznańskich Zakładów 
Gastronomicznych, Gopla­
ny i „Lechii".

Przygrywać będzie or­
kiestra pocztowców i kole­
jarzy.

Na miejscu plaża, boga­
to przez WZGS zaopatrzo 
ne bufety, gry i zabawy 
organizowane przez Komi­
tet Budowy Warszawy W 
Stęszewie.

Teren wycieczkowy cał­
kowicie zradioforizowany.

Zgłoszenia wycieczek 
zbiorowych należy kiero­
wać do PTT-K przy ul. 
Lampego 23 wzgł. do Pre­
zydium MRN w Stęszewie.



Pierwsze ruchy na szachownicach
w półfinałach mistrzostw Polski

W świetlicy Domu Prasy rozpoczął się turniej szacho­
wy o mistrzostwo Polski. W półfinałach uczestniczy 16 
zawodników z Gawlikowskim i Pytlakowskim ha czele.

Dwa spotkania III ligi
w Poznaniu

Kto, z kim, gdzie?
SOBOTA

godz. 10 — Regaty żeglarskie o 
mistrzostwo okręgu w kat. 
juniorów. Przystań Stali w 
Kiekrzu.

godz. 16.30 — Mecz tenisowy ZS 
Stal — ZS Gwardia. Korty 
AZS przy ul. Noskowskiego, 

godz. 18.00 — Trójmecz wioślar­
ski Budowlani—Ogniwo — 
Spójnia na Jeziorze Maltań­
skim.

NIEDZIELA
godz. 10 — 0 mistrzostwo okr. 

w hokeju Stal (Pz) — Kole­
jarz (Gniezno). Boisko ulica 
Maratońska.

godz. 10 — Regaty żeglarskie o 
mistrzostwo okręgu poznań­
skiego juniorów na Jeziorze 
Kierskim.

godz. 11 — Mecz piłkarski o mi­
strzostwo ligi międzywoje­
wódzkie^: Gwardia (Pz) — 
Gwardia (Szczecin). Boisko 
w Golęcinie.

godz. 11.30 — Zawody w hokeju 
o mistrzostwo rezerw okrę­
gu Stal — Kolejarz (Pz). — 
Boisko: ul. Maratońska.

godz. 14 — O mistrzostwo okrę­
gu w hokeju: Budowlani 
(Pz) — Kolejarz (Pz). Boisko 
przy ul. Maratońskiej.

godz. 14.30 — Moto-cross — eli­
minacje do mistrzostw Pol­
ski. Tor trawiasty na Woli, 

godz. 15 — Trójmecz wioślarski 
Budowlani — Ogniwo—Spój­
nia na Jeziorze Maltańskim, 

godz. 16 — Eliminacyjny mecz 
piłki nożnej o mistrzostwo 
ZS Start Poznań—Bydgoszcz 
boisko ul. Świerczewskiego

przy Radiostacji, 
godz. 17 — O mistrzostwo ligi

międzywojewódzkiej: Ogni­
wo (Pz) — Stal (Ziel. Góra). 
Boisko na Sródce.

Węgrzy w ćwierćfinale turnieju w Wimbledon
Międzynarodowy turniej teni­

sowy w Wimbledon dobiega 
końca. W grach pojedynczych 
mężczyzn wyłoniono już finali­
stów, którymi są Duńczyk Niel­
sen i Seixas (USA). Do półfina­
łów gry pojedynczej kobiet we­
szły 4 Amerykanki: Connolly, 
Hart, Fry i Knode.

Na starcie zabrakło Dzię- 
ciołowskiego, którego zastą­
pił Klose (Radzionków). W 
miejsce jednego z zawodni­
ków Gdańska wstawiono Ka­
szowskiego (Kolejarz-Pz).

Po uroczystości otwarcia 
przystąpiono do rozgrywek I 
rundy.

Mięsowicz odniósł duży suk 
ces remisując z mistrzem 
Wojska Polskiego Pytlakow­
skim. Doda odłożył w wygra­
nej pozycji swoją partię z 
Gawlikowskim. Jurkiewicz 
(Gliwice) pokonał Styla 
(W-wa), a Fluder (Legnica) 
wygrał z Kłosem, (wil)

Trening do motocrossu rozpoczęty
Na trasie wyścigu tereno­

wego na Woli trenuje już po­
nad 80 motocyklistów. Rekru 
tują się oni z czołówki kie­
rowców Polski. Główna ko­
misja sportowa PZM ustali­
ła długość trasy wyścigu na 
około 16 km, to znaczy 8 o- 
krążeń. Daje to możność pu­
bliczności wielokrotnego ob­
serwowania zawodników na 
licznych przeszkodach tere­
nowych. Ze względu na bar­
dzo liczne zgłoszenia w kate­
gorii maszyn do 125 ccm i 
250 ccm, odbędą się biegi 
kwalifikacyjne, tak że ilość 
wyścigów, które obejmują 
pięć klas motocykli znacznie 
wzrośnie.

Przedsprzedaż 2-złotowych 
biletów na niedzielny moto- 
cross, który rozpoczyna się o

W grze mieszanej sukces od­
niosła para węgierska Asboth— 
Koermoeczi, kwalifikując się do 
ćwierćfinału po zwycięstwie nad 
parą południowo - afrykańską 
Kupferburger—Westhuizen 6:3, 
6:2.

W dwóch spotkaniach, które 
w ramach rozgrywek piłkar­
skich poznańskiej ligi między 
wojewódzkiej odbędą się w 
Poznaniu — na pierwszy plan 
wysuwa się mecz leadera ta­
beli — szczecińskiej Gwardii 
z jedenastką swojej imien­
niczki. Gospodarze wystąpią 
w odmłodzonym składzie, 
szczególnie w linii ataku.

Ogniwo więcej zagrożone 
spadkiem do klasy niższej od 
Gwardii gościć będzie zielo­
nogórską Stal.

Budowlani, opierając się 
na ostatnich spotkaniach,

: winni zainkasować dwa dal­
sze punkty w meczu z Kole­
jarzem w Gorzowie, który 
przegrał dwa ostatnie mecze. 
Gwardia w Kaliszu będzie 
miała za przeciwników pił­
karzy gnieźnieńskiej Spójni.

Spójnia - żary spotka się 
z goleniowskim Kolejarzem.

Stal Poznań, jeżeli zagra 
nie tylko dobrze w polu, lecz 
skutecznie pod bramką, w 
meczu z Kolej arzem-Szcze-

godz. 14.30, odbywa się jesz­
cze dziś w biurach Orbisu, a 
5 bm. na torze wolskim.

---------- -----------------

Hokeiści Kolejarza 
wyprzedzili Spójnię

Rozgrywki o mistrzostwo 
okręgu poznańskiego w ho­
keju przyniosły jedną nie­
spodziankę. Mecz dwóch gnie 
źnieńskich rywali zakończył 
się ciężko wywalczonym suk 
cesem Kolejarza nad wielo­
krotnym mistrzem Polski — 
Spójnią 4:3, dzięki czemu 
zwycięzcy objęli prowadzenie 
w tabeli.

Budowlani rozegrali mecz 
w składzie mocno osłabionym 
i w dodatku w dziewiątkę, 
ulegając Kolejarzowi w śro­
dzie 0:3. Stal po zupełnie 
równorzędnej grze wygrała 
ze swym lokalnym rywalem 
2:0.

Kolejarz (Gn) na 12 gier 
zdobył 20 pkt, i stosunek 
bramek 37:9. Spójnia 12 gier, 
18 pkt. stos, bramek 47:13, 
Stal (Pz) 12 gier, 16 pkt., 
stos, bramek 20:11.

cin może liczyć na powięk­
szenie swego dorobku punk­
towego. (p)

Z trzeciego startu 
kolarzy Czechosłowacji

Pech
Klabińskiego

Międzypaństwowy wyścig 
kolarski rozegrany na torze 
w Kaliszu między Czechosło­
wacją a Polską obserwowało 
ok. 4 tys. widzów. Nasi sprin­
terzy obejmowali w większo­
ści biegów prowadzenie i do­
piero na ostatnich 50 m wy­
przedzali ich świetnie finiszu­
jący Czechosłowacy. Najwię­
kszym pechowcem zawodów 
był Klabiński. W. biegu na 
4000 m zgubił w przedostat­
nim okrążeniu łańcuch i po­
został bez punktów. Drugą 
wysiadkę miał nasz reprezen­
tant w wyścigu na 25 km, 
wycofując się w drugim okrą­
żeniu i zmuszając, w myśl 
regulaminu, resztę zawodni­
ków do powtórki startu. W 
tym samym biegu Klabiński 
wraz z Beckiem, Borowskim 
i Machekiem (CSR) na sku­
tek karambolu zmuszony był 
wycofać się.

Kierownik drużyny czecho­
słowackiej Anton Kusal z u- 
znaniem wyrażał się o orga­
nizacji wyścigów w Polsce. 
Stwierdził on, że braterska 
atmosfera sportowa zrodziła 
doskonałe wyniki, a m. in. w 
Kaliszu najlepsze czasy na 
torach w Polsce Fouczka — 
12 sek. i Kubczaka — 12,1 
sek. Anton Kusal oświadczył: 
„Czujemy się u was po do­
mowemu, gdyż na każdym 
kroku stwierdzamy, że jesteś­
my wśród przyjaciół. Taką 
atmosferę może tylko stwo­
rzyć socjalistyczne pojęcie 
sportu. Nie ma między nami 
tajemnic. Popatrzcie jak cze­
chosłowaccy kolarze dyskutu­
ją z Polakami nad taktyką 
jazdy i sprzętem. A tam 
(wskazuje na krępego 29-let- 
niego kolarza) stoi Cichlar, 
nauczyciel WF i trener ko­
larski. To mózg naszego ze­
społu On reprezentował CSR 
na Olimpiadzie. Obserwując 
waszych zawodników stwier­
dzam, że właśnie brak wam 
trenerów, trenerów i trene­
rów.”

Wędkarstwo — wczasy — turystyka
Cport wędkarski dostarcza
° dziesiątkom tysięcy ludzi 

pracy godziwej rozrywki i za­
służonego wypoczynku oraz 
przyczynia się do podniesienia 
stanu zdrowia wędkarza-robot- 
nika. Te momenty nabierają 
szczególnego znaczenia w okre­
sie pełnego sezonu wędkarskie­
go, kiedy to wielu wędkarzy ko­
rzystając z urlopów i wczasów, 
urządza wycieczki w bliższe lub 
w dalsze okolice. W zależności 
od form i sposobu organizowa­
nia wycieczek, pokrywać się one 
będą z uprawianiem turystyki 
oraz krajoznawstwa, do których 
zaliczymy m. in. wyprawy węd­
karskie na jeziora mazurskie 
bądź zachodnio-pomorskie, czy 
na tereny górskich rzek pstrągo­
wych. Także wycieczki w oko­
lice bliższe, spełniać mogą te 
same zadania.

UPRAWIAMY TURYSTYKĘ!
Szerokie ramy i rozmaitość 

form wczasów w naszym pięk­
nym kraju stwarza dla miłośni­
ków wędkowania możliwości 
wszechstronnego wyżywania się. 
Konkretną i daleko idącą pomoc 
w tym zakresie znajdzie każdy 
wędkarz w Polskim Towarzyst­
wie Turystyczno - Krajoznaw­
czym, którego idee w wielu 
wypadkach są bardzo bliskie 
programowi zrzeszonego węd­
karstwa. Łatwość wstąpienia w 
szeregi członków PTT-K i ko­
rzyści stąd płynące nie wyma­
gają specjalnego propagowania 
ich wśród wędkarzy.

Prawdziwy sportowiec - węd­
karz, gdziekolwiek by się nie 
znalazł, wierny pozostanie swe­
mu umiłowanemu sportowi i 
stale towarzyszyć mu będzie 
jego ekwipunek łowiecki. Tym 
więcej, te regulamin opłat węd­
karskich oraz przepisy ogólne 
przewidują i umożliwiają upra­
wianie sportu wędkarskiego na 
wszystkich wodach Polskiego 
Związku Wędkarskiego oraz na 
wodach Spółdzielni Rybackich. 
W wypadku korzystania z wcza­
sów urlopowych łatwo wówczas 
wystarać się o licencję wędkar­
ską na wody Państwowych Go­
spodarstw Rolnych. Zgłoszenie 
zrzeszonego wędkarza (posiada­
jącego już normalną kartę węd­
karską!), we właściwym okręgu 
PZW lub zespole PGR pozwoli 
mu nabyć okresową licencję.

Także pobyt na wczasach nad­
morskich wykorzystać można 
dla uprawiania wędkowania, 
przez nabycie licencji morskiej. 
Formalności z tym związane za­
łatwi wędkarzowi właściwy 
nadmorski okręg PZW lub Mor­
ski Urząd Rybacki.

Wreszcie wielu wędkarzy z 
wód nizinnych wybierze się na 
wczasy bądź na wycieczkę w 
okolice górskie, gdzie z pewno­
ścią zechcą zakosztować emocji 
łowienia na sztuczną muszkę 
ryb łososiowatych. Ponieważ 
jednak w krainie pstrąga i li­
pienia obowiązuje dodatkowa o- 
płata do nizinnej karty wędkar­
skiej, więc przybywający tam 
wędkarz zgłosi się do terenowe­
go koła PZW, które ułatwi mu 
wykupienie karty górskiej. Szcze 
gólnie Dom Kultury Rybackiej 
w Łopusznej (pod Nowym Tar­
giem) stoi otworem dla wszyst­
kich zrzeszonych wędkarzy, 
gdyż ich potrzebom przecież ma 
służyć. Zarówno zniżone ceny 
pobytu w DKR, wspaniale wody 
pstrągowe Dunajca oraz towa­
rzystwo kolegów z całego kraju 
ściągnąć powinny corocznie do 
Łopusznej wielu wędkarzy.

POZNAJEMY KRAJ OJCZYSTY
Wędkarz korzystający z go­

ścinności na dalekich łowiskach 
zastosuje się oczywiście nie tyl­
ko do przepisów zawartych w 
regulaminie sportowym PZW, 
lecz zapozna się ze specjalnymi 
przepisami rybacko-wodnymi, o- 
bowiązującymi na danych tere­
nach wodnych.

W okresie spędzania wczasów 
prawdziwy wędkarz-turysta du­
żo czasu poświęci na poznawanie 
wielkich budów naszej Sześcio­
latki oraz licznych zabytków 
kultury narodowej. Zwiedzi rów 
nież miejsca i szlaki historyczne 
wielkich dziejowych wydarzeń, 
a wreszcie pozna rezerwaty i 
zachowane do tej pory pomniki 
pięknej przyrody ojczystej. Zbli­
ży się do górnika, hutnika i 
chłopa-rolnika. W czasie dal­
szych czy bliższych wypraw 
prawdziwego wędkarza-turystę 
cechować będzie wzorowa po­
stawa. Szanować będzie wszyst­
ko co jest własnością społeczną, 
roztoczy opiekę nad budowami 
wodnymi oraz urządzeniami pu­
blicznymi i troszczyć się będzie 
o bogactwa zawarte w przyro­
dzie rodzimej, a szczególnie w 
umiłowanym przez niego środo­
wisku wodnym.

Tak spędzone dni wolne od 
pracy przyniosą wędkarzowi du­
żo radości i wspomnień, napełnią 
go energią i zapałem oraz przy-' 
sporzą mu nowych sił do co­
dziennej pracy zawodowej.

KLEŃ

Odpowiedzi: L. Nowak, Ra­
wicz. — Dziękujemy za serdecz­
ne słowa i cenne materiały. 
Wykorzystamy je niebawem.

Pracownicy poszukiwani
Blacharza oraz palacza poszukujemy. Zakłady 
Przemysłu Cukierń. „Goplana", Poznań, ul. Wa­
wrzyńca 11. Zgłoszenia Dział Personalny. K1405
Tokarzy, ślusarzy i spawaczy z praktyką zatrud- 
nimy zaraz. Wronkowskie Przedsiębiorstwo Re- 
montowo-Montażowe Przemysłu Rolnego i Spo­
żywczego, Wronki, Fabryczna 12, tel. 41. K1407
Głównych księgowych do podległych fabryk me­
bli w różnych ośrodkach kraju przyjmie Central­
ny Zarząd Przemysłu Meblarskiego, Poznań, ul. 
Libelta la. Zgłoszenie w Dziale Kadr. K1400
Kierownik do robót z praktyką na robotach in­
stalacyjnych i montażowych potrzebny natych­
miast. Prace wyjazdowe na terenie Szczecina. — 
Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego w 
Budownictwie. Zgłoszenia: P. Z. I. P., Poznań, 
ul. Gwardii Ludowej 8. KI402
Ślusarza lub tokarza względnie pracownika umy­
słowego, który jako muzyk gra na fortepianie 
i akordeonie oraz może poprowadzić zespół świe­
tlicowy, zatrudni Miejskie Przedsiębiorstwo Wo­
dociągów i Kanalizacji w Poznaniu, ul. Grobla 15.

K1403
3 palaczy zaangażują P. Z. P. O. im. Komuny Pa­
ryskiej, ul. Kraszewskiego 21/25. K1415
2 inżynierów mechaników jako inspektorów nad­
zoru robót montażowych zaangażuje natychmiast 
Kostrzyńska Fabryka Celulozy i Papieru w budo­
wie. Zgłoszenia przyjmuje zarząd przedsiębior­
stwa, Poznań, ul. Chudoby 24, tel. 504-71. K1411
Ajenci do sprzedaży drobnodetalicznej artyku­
łów przemysłowych (na stragahach) na prowizję, 
mogą się zgłosić. P. S. S-, Poznań, O. O. Artyk. 
Przemysł., Sekcja Personalna, ul. Matejki 50, p. 13.

K1410

Nieruchomości
Parcelę willowa 1000 metro. 
W3. przy tiolleybusie blisko 
Wtnoąiad okazyinic sprzeda 
Krzesinski Poznań. iwierdzew- 
Skiegn n m 6 9494g

.na Osiedl'J Grunwaldz- kjtn kup;? Dutkiewicz. Poznań, 
^■em-uskiego 105. telefon 
508’14____  9439"

1200 m’ z letnim dom- 
k.em (pokot z kuchni;) oplo- 
towany (Jeżyce). 60 000 zł 
parcele 600 m2 dowolna bu­
dowa (Jeżyce) 40 000 zł — 
1250 mJ (Staro-ęka). 22 000 
zt. 1000 m2 (Antoninek) lOOOo 
zł. parcele 8-morgown ino 
l0-letn:ch iltzcw stacia w 
mlelscu blisko Poznania) — 
40 000 zl sprzedam Nowak 
Poznań. Czerwonej Armii 26

94852

Parcelę Ławica Wieś sprze­
dam. Nowak. Poznań. Dzier­
żyńskiego 129a._______ 9451 g
Parcelę skanalizowaną przy 
Dąbrowskiego willę przy Grun­
waldzkiej Osiedlu Warszaw­
skim w Puszczykówku. ogrod­
nictwa kamienice oraz różne 
nieruchomości sprzedam. Pra- 
cel Poznań Szymańskiego 8

9357g

Kupno
Przyczepke na resorach, w do­
brym stanie nośność 4 tony, 
kupie Poznań Litewska 7 
m 2 telefon 37-82. 9270"
Dynamówke motocyklowa DKW 
200 cm3, typ BS. kupię. Gru­
sz zyński Poznań-Szczepanko- 
wn_ Saiirka 43. ____ 9500g
Warsztacik do wyrobu Stali­
nów kupie Oferty: Biuro 0 
etoszeń Świerczewskiego 3,
dla 9541«.

Sprzedaż
Samochód marki Audi" 6 cy­
lindrowy kabriolet/ z zapaso­
wym motorem po generalnym 
remoncie sprzedam Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego
3 dla 9204g
Wózek inwalidzki lub dla cho­
rego sprzedam Kaliszan Po­
znań Kilińskiego 13. m l.

9359g
Wózek (autko), w dobrym sta­
nie. sprzedam. Poznań. Sena­
torska 7. m. 2 (Pogodno — 
końcowy przystanek 3).

9410g
Maszynę do szycia ..Singera" 
z podłużnym czółenkiem sprze­
dam. — Poznań. Calliera 14. 
m. 3. Łazarz, 9412g
Lodówkę domową sprzedam. 
Poznań. Langiewicza 17. m 3 
(Wilda). 9415g
Leżankę okazyjnie sprzedam. 
Poznań Mostowa 30. m 7.

9416g
Małą platformę na pełnych 
gumach oraz lekki wóz skrzyn­
kowy (ogumiony) i maszynę 
do szycia sprzedam. Poznań 
Fabryczną 11. m. 4. 9421g
Radio w dobrym stanie sprze­
dam. Poznań Ogrodowa 18. 
m. 3. Mayer. 9424g
Wózek koszykowy oraz łyżecz­
ko sprzedam. Poznań Hetmań­
ska 40. m. 1. 9425g
Lodówkę elektryczną sprzedam. 
Poznań. Kostrzyńska 20. osie­
dle Warszawskie. 9427g
Spacerówke koszykową nową 
na łożyskach sprzedam. Po­
znań. Kordeckiego 6 m. 1.

9430g
Łóżko z materacami sprzedam 
Poznań. Dzierżyńskiego 105. 
m. 13. 9437g
Zegarek męski na rękę sprze­
dam. Poznań. Dzierżyńskiego 
105. m. 13. 9438g
Wózki dziecięce, autka koszy­
kowe spacerowe i dla bliź­
niąt: pierścienie do znaczenia 
drobiu noleca H. Świetlik. 
Poznań Wrocławska 13.

K1378
Samochód osobowy DKW. 700 
cm3, limuzyna blaszana, ogu­
mienie dobre, po remoncie — 
sprzedam. Leszno. Boi Chro. 
brego 3. m. 6 Wojtkowiak.

9332g
Sprzedam samochód osobowy 

Citroen" typ 11. w dobrym
stanie Poznań tel. 513-64.

9403"
Parę kamieni młyńskich (frar 
ruskich), średnicy 106 cm 
sprzedam Zgłoszenia listowne' 
fadwiga Bukowska, flórsko 
poczta Błotnica k. Wolsztyna.

9829p

OGŁOSZENIA DROBNE
Maszynę do szycia, damska, 
nową, rotacyjną, sprzedam. 
Poznań Wawrzyniaka 28z30. 
Kuzdowicz. 9470g
Motocykl 250 cm3 sprzedam. 
Poznań Garbary 53. m 12. 
_________________  9482g
Samochód Mercedes, limuzynę 
sprzedam Obejrzeć: Poznań. 
Robocza 5. 9514g
Motocykl NSU 200 cm’ sprze­
dam. Poznań. Kanałowa 12 
m. 11. od godz. 19—20

9517g
Szopę i altanę sprzedam. Po­
znań. Kraszewskiego 28. od 
godz. 9—14, 9519g
Pianino ..Fiedler", w dobrym 
stanie, sprzedam. — Poznań. 
Świerczewskiego lla m 14. 
godz, 17—20._________9 52 3g
Błam, stół krawiecki różne 
meble, sprzedam. Poznań. Dą­
browskiego 49b. m. 9. 9443g
Samothód F/j-tonowy marki 
Ford, w bardzo dobrym stanie, 
sprzedam. Wachowiak. Poznań 
Poznańska 50, m. 1. 9445g
Spacerówke sprzedam. Poznań 
Rolna 30 m, 12._____ 9446g
Pianino sprzedani, — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 9449g.
Wózek (autko) sprzedam. Bo- 
nowicz. Poznań, Matejki 58. 
m. 2a._______ ____ __9450g
Rower damski, skrzypce do­
bre sprzedam Poznań. Czar- 
toria 2. m. 24. 9452g
Spacerówkę dobrze utrzymaną 
sprzedam. Poznań. Dzierżyń­
skiego 94. m. U od godz. 
8—14._______________ 9453g
Wózek (autko) tanio sprzedam. 
Poznań św. Wojciecha 2a, 
m. 14. 9455g
Pianino, maszynę do szycia 
Singer sprzedam. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. dla 6456g. ___
Zegarek złoty damśki radio 
4-lampowe 3-zakresowe — 
sprzedam. Poznań, Józefa 6. 
m, 10.______ _____ 9457g
Rower męski, magiel ręczną, 
sprzedam. Poznań-Jeżyce Ko- 
'cielna 9 parter lewo. 9459g

Lokale
4 pokoje z kuchnia, komfor- 
towe Z meblami, w Szcze­
cinie — centrum zamienię 
tła 1 pokńi z kuchnia, kom- 
tbrtowe w Poznaniu. Zaro­
szenia: Poznań. Strusia 7. 
m 4 od godz 13—18 pro 
się pukać.

Zamienię 2 pokoje z kuchnia 
komfort w Krakowie na takie 
same lub mniejsze w Pozna­
niu Oferty .Prasa" Kraków 
Rynek 46. nr 7295. K1361
Student medycyny poszukuje 
pokoju umeblowanego. Cena 
obojętna Oferty: Biuro Ogło­
szeń Wrocław Podwale 62 
pod nr 888. K1395
Zamienię 3-pokojowe mieszka­
nie z przynaleźnościami w 
centrum Stalinogrodu na po­
dobne w Poznaniu. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3.dla_9418g._______
Panienka na stanowisku poszu­
kuje pokoju niekręoującego 
zaraz względnie późnie). — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. Świer­
cze W s kiego 3, dla 9423g.__
Duży pokój i */» z używaniem 
przynależności zamienię na 
pokój z kuchnią. Warunki do 
omówienia. Oferty: Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 9434g
Pokój z kuchnią, samodzielne 
zamienię na F/»—2 pokoi, sa­
modzielne. Oferty: Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3. 
dla 9321g 
Samotna (magister farmacji) 
szuka pokoju. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 9345g. _________
Lekarz dentysta postukuje l‘/t 
lub 2 pokoje z kuchnią do re­
montu Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. dla 
9404g
Posiadam lokal handlowy. 30 
m‘ (nadający się na warsztat) 
w śródmieściu, Oczekuję pro­
pozycji Oferty: Biuro ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dla 
9441g _______ _
Samodzielny pokoik w śród­
mieściu zamienię na duży po­
kój z kuchnią lub bez. śród­
mieście lub peryferie. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń. Swlerczew- 
skiego 3 dla 9442g,
Dwa pokoie z kuchnia, samo­
dzielne. zamienię na takie sa­
mo lub podobne tylko na Je­
życach Poznań. Dzierżyńskie­
go 21 m 13. 9444g
Pokoju poszukuje pan. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 947 2g_______
Samotny pan poszukuje po­
koju. Oferty: Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3. dla 9481g
Dwa Pokoje wspólna kuchnia 
i -azienka w willi zamienić 
na podobne cwt! pokńi z ku­
chnią Prow n-ia niewykluczo 
na Oferty: Biuro Ogłoszeń 

8458g Świerczewskiego 3. dli 9447g

Poszukuję
POKOJU
umeblowanego

lub bez mebli. Oferty ! 
kierować: Poznań. Opera i 
sekretariat. K1414 I

MAGAZYNU
o powierzchni do 5000 
m2 poszukujemy w Po­
znaniu lub okolicy Po­
znania. w obrębie do 
50 km.
Zgłoszenia:

Centralny Zarzad Zbytu 
Przemysłu Maszynowego.
Dział Admin.-Gospod..
Poznań, ul. Czerwonej 
Armii 76. K1393

Duży pokój z kuchnią kory­
tarz. front I ptr.. w Gnieźnie 
rynek, zamienię na pokój w 
Poznaniu-Wschód. — oferty: 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3. dla 9477g______ _
Samotna pracująca szuka po­
koju umeblowanego. Oferty; 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 9480g.

Praca
Pomoc domowa lubiąca dzie­
ci, potrzebna. Poznań. Mazo­
wiecka 36,m, 4. 9497g
Retuszerkę zatrudnię. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3,_dla 950 3g,
Gosposia potrzebna zaraz. — 
Wyjazd, Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla
9516g._____________________
Gosposia potrzebna, świadec­
twa wymagane. Poznań, Jac­
kowskiego 58, m. l 9530g 
Pomoc domowa do 2 osób po­
trzebna Okolica Poznania. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 9529p.'

Nauka
Tańców ludowych nowocze­
snych wyuczają: Szczurkówna 
— Szczurek Poznań, al. Mar 
cinkowskiego 2a 9112g

Lekarskie
Lekarz dentysta Jaworowicz 
przyjmuje 10—12 i 16—18. 
Speci.: nowoczesna protetyka 
w steclonie. Poznań. Mickie­
wicza 24. ____ ____8602g
Wyjechałem na lipiec Wzna­
wiam przyjęcia 3 sierpnia dr 
med. józef Macieiewski spe- 

j cjalista chorób serca. Poznań 
' Roo«evelt* 22. 9213g

Samodziały — artykuły trykotarskie
z przędzy powierzonej, dla osób posiadających za­

świadczenie pochodzenia wełny.

bieiiźniarsłwo
z materiałów własnych i powierzonych.

przeróbki kołder oraz podnoszenie oczek
wykonuje w swoich punktach usługowych

nr 1 przy ul. Czerwonej Armii nr 70
•nr 2 przy ul. Swarzędzkiei nr 2 (Osiedle Warszawskie). 

Pomocnicza Spółdzielnia Rzemieślnicza 
Tkaczy i Dziewiarzy w Poznaniu

BIURA
ul. Łukaszewicza nr 11/13

9338g

Zguby
Zgubiono na trasie Kraków — 
Poznań dokumenty na nazwi­
sko Barbara Dziewońska 
____________________ 9535g

Zgubiono legitymację nr 1/51 
BPE ..Energoprojekt" Poznań 
na nazwisko Stefan Andrze­
jewski. 9460g

Zgubiono kartę meldunkową 
nr FXI 375103, legitymację 
ZMp na nazwisko Józef Knast. 
Trzemeszno. ______ 9924p
Zgubiono książeczkę Ubezpie- 
czalni Społecznej. Józef Ka­
sprzak. — Łaskawy znalazca 
proszony o zwrot. 9925p

Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Hieronima Ol­
szewska. Poznań.______ 9431g
Zgubiono przepustkę wydana 
przez poznańskie Zakłady Mię­
sne na nazwisko Teresa Ko­
perska._______________ 9433g
Spadła z balkonu bluzka ny­
lonowa. Poznań. Prądzyńskie- 
go 49. m. 13. Zwrot wynagro­
dzę.__________________ S521g
Uciekł pies myśliwski suka 
Ostrzegani, przed kupnem. — 
Wiadomość wynagrodzę. Ła- 
secki. Skrzynki p. Otusz. 
_____________________ 9532g

Zgubiono kartę meldunkową 
nr G/XIX/1949 na nazwisko 
Stefania Grupa. — Duszniki 
Wlkp . pow. Szamotuły.

10168p

Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Barbara Grabia- 
nowska. Tarnowo Podgórne.

9475g
Różne

Futra modernizuję, wykonuję 
tanio wszelkie prace kuśnier- 
skie. Zamojski. Poznań Zie- 
ion;i7._______________ 9495g
Organy, fisharmonie, fortepia­
ny. naprawia i strof fachowo 
Albert Polcyn. Poznań. 23 Lu. 
tego 9 m. 10, Rok zawożenia 
1900. 9526g

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci śp.

inż. Józefa
Ziółkowskiego
odprawiona zostanie msza 
św. we wtorek 7 lipca 
1953 o godz. 8 w koście, 
le św. Anny (ul. Matejki).

Żona z rodzina
9525g

Ks. Abramowiczowi, delegacjom Cechu Rzemiosł Po- 
ligr. i Papierń.. Pom. Spółdzielni Rzem. Introligatorów 
i Drukarzy. Artystom rzeźbiarzom oraz wszystkim Kre­
wnym i Przyjaciołom. Kolegom. Współpracownikom 
i Lokatorom za złożone wyrazy współczucia i oddanie 
ostatniej przysługi nieodlżaćowanemu

Marianowi Fabisowi
składa

serdeczne podziękowania
Aniela Fsibis z rodzinę.

95342



0 5 bm. „Orbis** wspólnie 
z ORZZ organizuje wyciecz­
kę pociągiem turystycznym 
do Boszkowa kolo Leszna. 
Wyjazd z Poznania o godz. 7, 
powrót o godz. 21.45. Koszt 
udziału łącznie z obiadem — 
37,— zł.

0 Ośrodek Szkolenia Mo­
torowego przy ul. Grunwaldz 
kiej nr 24 urządza bezpłatny 
kurs dla kierowców samo­
chodowych. Kurs rozpoczy­
na się w najbliższych dniach. 
Przyjmuje się zapisy męż­
czyzn i kobiet rocznika 1933 
—36.

0 Wojewódzkie Zakłady 
Remontowo - Montażowe 
przy CRS — zameldowały o 
wykonaniu półrocznego pla­
nu produkcyjnego w 101,3 
proc, na 30 dni przed termi­
nem, a Centrala Handlowa \ 
Sprzętu Sportowego wykona- 1 
ła półroczny plan obrotu to­
warowego 12 dni przed ter­
minem.

0 PDT w Poznaniu wpro­
wadził nowy system sprze­
daży ratalnej.

0 W Poznaniu zostanie za­
łożona w bm. sygnalizacja 
świetlna w dwóch ruchli­
wych punktach miasta: przy 
Moście Uniwersyteckim i na ( 
skrzyżowaniu ulicy Armii / 
Czerwonej i Ratajczaka.

Dziś i jutro
występy
„Artosu"

Poznański „Artos** wyjedzie z 
następującymi imprezami arty­
stycznymi:

„Dzień na prowincji** Kazimie 
rza Korcellego w wykonaniu 
Państwowego Teatru w Gnieź­
nie będzie wystawiony w dniu 
dzisiejszym w Pile, a w dniu ju­
trzejszym w Trzciance. „Kome­
dia omyłek** Wiliama Szekspira 
w wykonaniu Państw. Teatru w 
Gnieźnie ukaźe się na scenie 
włocławskiej w dniu dzisiej­
szym i toruńskiej w dniu ju­
trzejszym. W dniu dzisiejszym 
w Pleszewie a jutro w Lesznie 
będzie wystawiona „Saga rodu 
Bęc-Walskich“ w wykonaniu ze­
społu artystycznego „Artosu" z 
Warszawy. Dziś dnia 4 bm. w 
Karniszewie (pow. Gniezno) bę­
dziemy mogli oglądać imprezę 
„Z piosenką przez wieś** w wy­
konaniu zespołu estradowego 
„Artosu** z Poznania, a jutro 
ten sam program w Łagiewni­
kach Kościelnych (pow. Gniez­
no). „Z piosenką i uśmiechem** 
w wykonaniu zspołu estradowe­
go „Artosu** z Poznania będzie 
wystawione w dniu dziesiejszym 
w Sokolnikach (pow. Gniezno), 
a jutro w Kłecku (pow. Gniez­
no). (RO)

Codziennie odjeżdżają z poznańskiego dworca pociągi 
zapełnione dziećmi i młodzieżą udającą się na kolonie 
letnie. Dyrekcja Poczt i Telekomunikacji w Poznaniu 
zorganizowała kilka kolonii dla dzieci pracowników z 
całego Okręgu. Dla dziewcząt kolonie urządzono w 
Kiekrzu i Pępowie pow. Gostyń, dla chłopców — w 
Książu. Turnusy są miesięczne, a wyjedzie na nie 500 
dzieci. Na koloniach będą zoypoczywać pod fachową 
opieką nauczycielstwa. Mają także zapewnioną stałą 

opiekę lekarską.

Wzorem spółdzielców z Rogowa

Znikają resztki 
analfabetyzmu

W naszym województwie I sób nie objętych początko- 
masową akcję likwidacji an- wym nauczaniem pozostało 
alfabetyzmu ukończono 1 jeszcze w powiatach Kalisz, 
grudnia 1951 r. W zupełności koło, Konin, Trzcianka i w 
ukończono nauczanie począt Pile.
kowe w powiecie ostrowskim W powiatach tych i mia- 
i w mieście Leszno. Po kilka stach, które do tej pory wy- 
osób nie potrafiących czy- kazują pewną liczbę osób 
tać pozostało jeszcze w po- podlegających nauczaniu po 
wiatach: Czarnków, Leszno, czątkowemu, nad całkowitą 
Chodzież, Międzychód, Obór- likwidacją analfabetyzmu 
niki, Poznań. Nieco więcej o-(pracują organizacje masowe 

i nauczycielstwo.
Akcję zapobiegającą po­

wrotnemu analfabetyzmowi 
prowadzą zespoły czytelnicze 
czytelnika początkowego. W 
bieżącym roku zorganizowa-

Do szkół górniczych
Spośród 219 kandydatów z 

województwa zielonogórskiego,
którzy po złożeniu egzaminu , , . __A , . . ,
dojrzałości wybrali sobie studia lc+ 350, obejmując akcją 
techniczne, znaczny odsetek stu- zapobiegawczą około 4 400 O- 
diować pragnie dział górniczy, sób. Zespoły te organizowane 
hutniczy oraz dział budownic- były przede wszystkim na 
twa okrętów. wsi. Do dyspozycji zespołów

Młodzież w pełni docenia te służyły specjalne komplety 
najbardziej dla naszego przemy- | lektury dobranej.
słu ważne działy studiów, (tur)

Chłopi przystępują
do społecznego czynu drogowego

Społeczny czyn drogowy, zainicjowany w 1950 roku 
przez członków Spółdzielni Produkcyjnej Rogowo w 
powiecie gostyńskim, przewiduje w bież, roku w Wiel- 
kopołsce wykonanie robót na ogólną sumę 32 milionów 
złotych. Chłopi pracujący wybudują ponad 24 km no­
wych, twardych dróg, odnowią kilka starych — ulep­
szą nawierzchnię żużlem i żwirem. Przewiduje się rów­
nież kopanie nowych rowów przydrożnych, sadzenie 
drzew i zakładanie nowych zieleńców.
Czyn przyczynił się już w 

dużym stopniu do polepsze­
nia sieci dróg w gromadach 
i gminach, oraz nauczył i po­
kazał mieszkańcom wsi, jak 
wiele osiągnąć można wspól­
nym wysiłkiem.

Na uroczystościach zo Bor­
ku małorolny chłop Henryk 
Ksoń z gromady Skoki, wita­
jąc przedstawicieli Partii i 
Rządu, stwierdził, że zadania 
w ramach społecznego czynu 
drogowego dla powiatu go­
styńskiego zostały poważnie 
przekroczone. Mieszkańcy wsi 
gostyńskiej chcą nadal przo­
dować.

Odpowiadając pracującym 
chłopom, pracownik Rejonu 
Eksploatacji Dróg Publicznych 
w Lesznie — Franciszek Na- 
skręt wr imieniu wszystkich 
pracowników eksploatacji dróg

publicznych zadeklarował jak 
najdalej idącą pomoc i współ­
pracę z wszystkimi chłopami, 
którzy do akcji tej się włączyli.
Tysiące zebranych chłopów 

na borkowskiej uroczystości 
serdecznie oklaskiwało otrzy­
mujących z rąk ministra 
transportu drogowego i lot­
niczego — Jana Rusieckiego 
dyplomy, które przyznano: 
Wydziałowi Komunikacyjne­
mu Prezydium PRN w Cho­
dzieży, Rejonowi Eksploatacji 
Dróg Publicznych w Lesznie, 
gromadzie Chwatkowo, gro­
madzie Rogowo, gromadzie 
Zakrzewo powiat Chodzież, 
gromadzie Mieścisko powiat 
Wągrowiec, gromadzie Mora- 
win powiat Kalisz, gromadzie 
Krzyżówki powiat Kalisz i 
gminie Chodzież. Wydano ró 
wnież 37 dyplomów indywi-

t(iltK PROROK
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DYREKTORA

senne deszcze. Te ostatnie nie licują nawet 
z nieposzlakowaną dystynkcją dyrektorskiej 
sylwekti Przewodniczący rady K-skich 
Zakładów Przetworów Mięsnych ma jednak 
swoje sposoby. Postronny obserwator mógł­
by sądzić, że rumiany człowieczek, z figlar­
nym dołkiem na podbródku, jest nudzia­
rzem, który z upodobaniem wywierca bliź­
nim dziury w brzuchu. Tymczasem stary 
majster — bekoniarz postępuje metodycznie,

ósma piętnaście rano. Łysy księgowy TJP°r.0Wi gwałtownemu świadomie przeciw- 
Krenc z powolną starannością kończy nacią- w*a.sny upór, cierpliwy, jednostajny,
gać zarękawki z satyny. Teraz przyjdzie kapanie wody z niedokręconego kuika. 
kolej na ostrzenie ołówków. Powinny być — Ciągle to samo, panie Grabarkiewicz 
równie ostre jak zawodowa biegłość buchał- ~ krzywi się dyrektor. —- Jakbyśmy waż- 
tera. Mina Krenca jest zawsze jednakowo niejszych spraw nie mieli. Jadę zaraz do 
skupiona — obojętne czy zajmuje się spra- województwa. Pan wie, ile mam na głowie, 
wą ważną ozy błahostką. Tamten jak świadomy sternik nakręca

Księgowość przypomina neutralny kraik, rozmowę na ustalony kurs.
wciśnięty między zwaśnione mocarstwa. Z — Dużo spraw mamy, ale to też ważne — 
jednej strony w gabinecie odgrodził się zagaduje szybko i cała historia zaczyna 
szańcami nieprzystępnego chłodu dyrektor się od nowa.
Bednarski. Z drugiej — w pokoju rady za- Najgorsze jest to, że do tej pory nie zna­
kładowej siły do oblężenia zbiera przewód 
niczący Grabarkiewicz. Krenc wie dobrze, 
co się święci. Bednarski też czuje przez 
skórę zamach na siebie i postanowił grać 
na zwdokę. Prędzej czy później muszą zna­
leźć inne wyjście, wówczas minie cały am­
baras.

Grabarkiewicz nie zasypia jednak gru- _
szek w popiele. Dzień dzisiejszy przeznaczył 1 k"1 d ^tóru ^tyc^słów' na walny szturm. W pokoju rady skrzypi biurka do wtóru tycn slow. 
nerwów7© podłoga, trzeszczą drzwi. Po chwili ~ Mo.J dziadek był Robert — rzuca, nie- 
pękaty, rumiany człowieczek, w krótkim opatrznie Bednarski, zanurzając się na 
kożuszku i sztylpach, pyta księgowego z po- chwilę w7 odmęty rodzinnych wspomnień, 
rozumiewawczym błyskiem oczu: Słowa te dźwięczą nutą niejakiego zainte­

resowania. Jak na wyłom w murze rzuca 
— Panie Krenc, stary u siebie? sję na nie uparty majster z przekonaniem,
Krenc udaje, że nie rozumie spojrzenia, które starczy za logikę dowodu.

W tym również wdraża się jego neutral- — No widzi pan. Tyż Robert! Jak zna- 
ność. Dyrektor jest. Zapowiedział wyjazd lazł! — Dyrektor nie ocknął się z zamyśle- 
do Poznania za pół godziny. nia, więc przewodniczący rady chytrze są-

. . , tti • -u czy dalszą pokusę. — Ciocie Madzię graćNo, to ja wejdę. Pilnuj pan, zęby nikt > g kaJe£ka. Już si ™odziła.

leziono pana Roberta, a Bednarski, jak na 
złość, ma odpowiednią figurę.

— Pan ma waronki na Roberta, pa­
nie dyrektorze! Pan jeden w całej fabryce. 
My tak sobie z Grzesiakiem od dwóch dni 
po zakładzie chodzim i każdego pod świa­
tło bierzem. I tylko pan jeden ma wa­
ronki — żarliwie tłucze pięścią W skraj

nie przeszkadzał!
Zrazu zza drzwi nie dobiega żaden od­

głos. Potem, słychać dostojny ton słów dy­
rektora. Można z góry przewidzieć, że od­
chylił głowę do tyłu i patrzy na rozmówcę 
spod przymrużonych oczu. Tak w czasach 
krencowej młodości wypowiadał wersety 
cezarów łacinnik szkolny. W przerwach 
grzechoczą raz po raz gorączkowe salw; 
namów Grabarkiewicza.

Powszechnie wiadomo, że dyrektor przy 
walorach zawodowych hoduje w sobie upór
i skłonność do pasji, przelotnych jak w4o-

4 KRONIKA
LIPIEC

sobota

Elżbiety. Tsodora

Słońce w.: 3.21
zach.: 19.59

Pogodnie lub dość pogod­
nie, w godzinach popołudnio­
wych skłonność do burz.

Temperatura maksymalna 
około +30 st. C. Wiatry sła­
be, zmienne.

Szczególnie wyróżnili się 
dobrą pracą kierownicy ze­
społów czytelniczych: Bole­
sław Handkiewicz — Jezie­
rzyce Kościelne, pow. Leszno, 
Kazimierz Michalski — Brze 
źno, pow. Czarnków, Helena 
Sarnowska — Kijewo, pow. 
środa, Stefan Kosmala — 
Pleszew, Janina Pasternako- 
wa — Skrzydlewo, pow. Mię­
dzychód.

We wsiach produkcyjnych 
i PGR przygotowano kierow­
ników zespołów czytelniczych 
i komplety książek, aby w o-

dualnych. Otrzymali je chło
pi pracujący, robotnicy rejo ___ * ______ *__ ,
nów eksploatacyjnych, dróg | kresie" jesienno-zimowym "roz 
publicznych, pracownicy po- budować dalej sieć zespołów 
wiatowych wydziałów komu- czytelniczych, (roz) 
nikacyjnych oraz technicy i
inżynierowie współpracujący 
z chłopami przy budowie no­
wych dróg.

Akcja społecznego czynu 
drogowego, której korzyści są 
przez chłopów pracujących 
w pełni doceniane, staje się 
z dnia na dzień coraz bar­
dziej popularna. Każdego 
dnia napływają zobowiąza­
nia. Sukces czynów drogo­
wych w województwie po 
znańskim jest bardzo poważ-|[ 
ny i dlatego władze woje­
wódzkie i powiatowe winny 
otoczyć powiatowe komitety 
czynów drogowych jak naj 
dalej idącą opieką, (wje)

Jutrzejszy dodatek 
„Głosu“

„NOWY ŚWIAT11

Dożywotnie 
więzienie
dla złodziei
mienia społecznego

Jak już donosiliśmy organa M 
O. wykryły szajkę złodziei, któ­
ra grasowała na terenie woje­
wództwa poznańskiego i innych 
województw. Okradała ona 
systematycznie sklepy uspołecz­
nione i mieszkania prywatne. 
Skradzione towary, przeważnie 
tekstylia i galanterię przejmowa 
ła klika paserów.

W tych dniach złodzieje sta­
nęli przed Sądem Wojewódz­
kim w Poznaniu, który na se­
sji wyjazdowej w Jarocinie, w 
trybie postępowania doraźnego, 
skazał Józefa Piotrowskiego 1 
Mariana Karpińskiego na doży­
wotnie więzienie i utratę praw 
na zawsze, Jana Plewe na 15 
lat więzienia i utratę praw na 
lat 6, Zdzisława Grabińskiego 
na 7 lat więzienia i utratę praw 
na lat 3 oraz Feliksa LewandoW 
skiego na 5 lat więzienia i u- 
tratę praw na 3 lata. Herszt kii 
ki paserskiej. Franciszek Kacz­
marek skazany został na 5 lat
więzienia, utratę praw na 3 la­
ta i 500 zł grzywny, a pozosta­
li paserzy — Stanisław Plewa, 
Maria Plewa i Zofia Wcisło ska 
zani zostali na 4 lata więzienia, 
3 lata pozbawienia praw i 200 
zł grzywny. Stanisławę Bończak 
Sąd skaza! na 5 lat więzienia, 
utratę praw na 3 lata i 300 zł 
grzywny, (ma)

przynosi m. in. pozycje:
POZNAŃSKIE BUDOW­

NICTWO WIEKU OD­
RODZENIA

RALPH WALDO EMER­
SON — amerykański 
bojownik o pokój i po­
stęp

W OBRZYCKU — ilustro­
wany reportaż opisują­
cy jeden z wielkopol­
skich ośrodków wczaso­
wych (patrz zdjęcie po­
niżej — widok zamku 
w Obrzycku)

|j LATAJĄCY REPORTER 
— wspomnienie o E. Ki- 
scliu

60 TON WĘGLA NA GO­
DZINĘ — interesujące 
szczegóły budowy naj­
nowszej maszyny górni­
czej — kombajnu wę­
glowego

CO WIESZ O FITOPATO- 
LOGII? — kilka da­
nych z historii nauki o 
chorobach roślin

STRONA SATYRY I HU­
MORU

Odpowiadamy
Czytelnikom

Edmund SapieJa, Skoki. Pre­
zydium MRN dąży do założenia 
w Skokach spółdzielni mieszka­
niowej, która w poważnym stop­
niu przyczyni się do poprawy 
warunków mieszkaniowych.

(513)
jku. — Kolegium Orzekające 

otrzymało z posterunku M. O. 
wniosek o ukaranie Zygmunta 
Hoffmanna i Czesława Śliwiń­
skiego za wybryki chuligańskie. 
Jednocześnie zwrócono się do 
ZMP o wyciągnięcie wniosków 
organizacyjnych. (194)

Andrzej Węgrzyn, Wolsztyn.
Pasażerowie autobusu mogą ko­
rzystać z poczekalni pocztowej, 
jak również z zajazdu przy pocz 
cie. (532)

Leon Budzyński, Wolsztyn. —
Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej poleciło MŻBM zabez­
pieczenie materiałów budowla­
nych przy ul. Armii Czerwonej 
nr 20. Miejski Zakład Oczysz­
czania Miasta nie posiada do­
statecznych pomieszczeń dla 
swego taboru, dlatego też musi 
korzystać z podwórza przy Ar­
mii Czerwonej 20. (1153)

Karpiński, Słupca. — Dyrek­
cja szkoły zwróci baczniejszą 
uwagę na stałe uzupełnianie ap­
teczki oraz na to, aby szkolne 
koło PCK należycie spełniało 
swój obowiązek. (1060)

W. Macewicz. — Kierownic­
two kina zapewnia, że błędy or­
tograficzne na afiszach nie po­
wtórzą się. (522)

Obywatel z Miejskiej Górki. 
Prezydium PRN w Rawiczu za­
wiadamia nas, że zmiana godzin 
przyjęć przychodni w Miejskiej 
Górce nie może być cofnięta. 
Lekarz w godzinach popołudnio­
wych nie może przyjmować, 
gdyż musi dokonać wizyt do­
mowych chorych. Dlatego też 
chorzy mogą korzystać z Ośrod­
ka w Miejskiej Górce od 8—15, 
a w Rawiczu od 8—15 i 17—19.

(1198)

REDAKCJA: Poznań ul 
Grunwaldzka nr 19. 11 otr 
el nr 62-70. 64 75.

DRUKARNIA: - Zakładv 
Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań

K—4—10279

będzie kasjerka.
— Ejże? — Niedowierzanie poszerza wy­

łom, zapoczątkowany przez ciekawość.
— Słowo daję! — Grabarkiewicz wali się 

w piersi aż huczy.
W księgowości stary rachmistrz, Krenc 

z filozoficznym spokojem przepycha druci­
kiem trzonek fajki i słucha stłumionych 
odgłosów z gabinetu. Kto zwycięży? Na 
razie przez jego neutralne dzierżawy ciąg­
ną posiłki na plac boju. Telefonicznie wez­
wano kasjerkę.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Teatry
OPERA: nieczynna — 

próba generalna
K<na
APOLLO — g. 14. 18. 

18 i 20 „Dumna kró 
lewna“ (czeski) 
niedz. godz. 10 i 12 
„Dumna królewna**

BAŁTYK - g. 14. 16. 
18.15 i 20.30 „Potny 
słowy sprzedawca' 
(węg.). niedz. godz. 
10 i 12 „Śpiew jest 
pięknem życia** (wę 
gierski)

MUZA — g. 14 „Rado­
sne spotkanie** (ra­
dziecki. g. 16, 18 i 20 
„Ostatni rejs** (NRD)

R1ALTO — godz. 14 — 
„Gęsi baby Jagi**, g. 
16. 18 i 20 „Sadko“. 
niedz. g. 10 i 12 — 
„Załoga**

CO»GWIE«Mtl/V
WARTA — nieczynne
LETNIE — g. 14 seans 

dla najmłodszych — 
program składany, 
g. 15, 17 i 19 „Bły­
skawica**, niedz. g. 10 
i 11 —program skła 
dany

PIAST — g. 18 i 20 — 
„Wesoła trójka**

METALOWIEC - «. 
17 i 19.30 „Akcja B" 
(czeski)

'USZCZYKOWO - 2 
20 — „Radziecka Ar­
menia**
^dio

PROGRAM 11
fala Poananla 249 m

Wiadomości:
5.05, 6.30. 7.55, 12.04 
17. 18.45 (P) 21. 23.50

Mu?vka:
5.25, 6.15, 6.45, 6.50, 
7.20, 9 — poranna.
12.15 — na swojską
nutę, 13 — koncert 
orkiestry Rozgłośni 
Bydgoskiej, 13.40 — 
utwory skrzypcowe, 
14 10 — koncert soli­
stów. 14.30 — pieśni 
ludowe, 14.45 — duet 
fortepianowy. 16.20 
(P) — operetkowa,
17.15 (P) — różnych 
narodów. 17.45 (P) — 
trio rytmiczne. 18.15 
(P) — koncerty ży­
czeń dla przodują­
cych kobiet wsi, 19

(P) — rozrywkowa,
21.35 — taneczna,
22.20 — oratorium 
„Na straży pokoju1*, 
22.57 — taneczna. —
23.20 — na dobranoc 
Audycje inne:
11.45 — głos mają 
kobiety, 12.45 — dla 
wsi. 15.10 — wspom­
nienia z obozu w 
Berezie, 15.30 — dla 
dzieci 16 — Wszech­
nica Radiowa kurs I,
17.35 (p) — komen­
tarz aktualny. 18 <P) 
z cyklu: Metody 
orzod. ludzi poma­
gają nam w pracy, 
13.55 (P) — dla dzie­
ci. 19.30 — muzyka 
i aktualności 20 przy 
sobocie po rohncie, 
22 — Wszechph'3 Ra- 
diov/a kurs U

Sport: 21.26 — wiado­
mości sportowe


